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TELEGRAMY GAZETY HANDLOWEJ.
Paryż, 23 grudnia. U trzym ują ,  że now y g a b in e t  u tw o­

rzo n y  będz ie  przed  1 s ty c z n ia  r. p. W s tą p ić  m a ją  do g a b in e ­
tu: Ollivier, Segris, Lonvet. Z  dawniejszych  m in is trów  po­
zos taną  na  u rz ę d a c h  L ebouef ,  C hasseloup  i M agne .

sobność mieli nadmienić, naprowadzają na domysł, że w tym ostatnim 
punkcie „Morning Herald” mija się z prawdą. Jeżeli bowiem układy 
czyli też tylko korrespondencya miała miejsce w przedmiocie rozbro­
jenia, nie mogły one wywiązać się sama z siebie; koniecznie jedno 
7 mocarstw pierwsze sprawę tę poruszyć musiało. Nie ulega wątpli­
wości, że nie uczyniły tego Prusy, tym mnićj Austrya lub inne mo­
carstwo. Nie pozostaje zatem jak Francya, która, może poufnie tyl­
ko, pierwszy krok w tćj mierze uczynić mogła. Ze względu na za­
targi konstytucyjne, na żądane przez ciało prawodawcze postawienie 
programu pokojowego w polityce zagranicznej, gabinet tuileryjski, 
większy niż którykolwiek inny gabinet europejski ma interes w wy­
jaśnieniu zapatrywania mocarstw w kwestyi rozbrojenia powszechne­
go. Oprócz Austryi, Anglii i Włoch reszta mocarstw nie bardzo zdaje 
się być skłonną do przystąpienia do rozbrojenia w obecnćj właśnie 
chwili, dlatego zapewne korrespondencya dyplomatyczna pozostanie 
bez dalszych następstw.

Propozycya rozbrojenia iśtotnie nie miała żadnój szansy urzeczy­
wistnienia. Sytuacya bowiem polityczna jakkolwiek pokojowa, jednak 
jest tego rodzaju, że żadne mocarstwo bez narażenia się na niebezpie­
czeństwo sił militarnych zredukować nie może. Nie mówiąc już 0  in ­
nych państwach, ale nawet Włochom i Anglii nie podobna tego 
uczynić. W pierwszym kraju agitacya republikańska z jednćj s trony 
w prowineyach północnych a z drugićj knowania burbońskie w pro- 
wincyach południowych wymagają, ażeby rząd w każdśj chwili na 
możliwe był przygotowany wypadki.

W Anglii, której armia zresztą stosunkowo jest słabą, żądają te­
go samego stosunki bardzo naprężone w Irlandvi. Cesarz Napoleon 
jeżeli wystąpił z propozycyą rozbrojenia bez wątpiania wiedział 0 tym 
stanie rzeczy i przewidzieć mógł, że się narazi na odmowę Chyba

W arszawa, d n ia  23  g ru dn ia .
Wiadomości zagraniczne obracają się wyłącznie prawie około 

kwestyi rozbrojenia powszechnego. Doniesienie „ Morning Herald”, 
0 którem wspomina telegram wczorajszy, ważnem jest  ponieważ po­
twierdza, iż w samćj rzeczy sprawa ta była przedmiotem korrespon- 
dencyi dyplomatycznej między mocarstwami. „Morning Herald” czę­
sto przez rząd angielski używany jes t  do ogłoszeń półurzędowych, 
doniesienie jego zatem zasługuje na większą uwagę. Zresztą wiado­
mo, że organ city londyńskiej „Times” już poprzednio zgodną z po- 
wyższem doniesieniem zamieścił wiadomość. Twierdzenie tedy pism 
półurzędowych wiedeńskich i berlińskich, jakoby w ostatnich czasach 
nie miały miejsca żadne układy dotyczące sprawy powszechnego roz­
brojenia, tracą wiele na wartości. Zestawiając zaś z niemi wiadomo­
ści pism angielskich, zdaje się, iż owe zaprzeczenia odnosiły się raczćj 
do formy, w jakiój według pogłosek zagranicą obiegającćj sprawa 
rozbrojenia poruszoną być miała niż co do samego faktu. W każdym 
razie jednak wymiana korrespondencyj między gabinetami świadczy, 
że kwęstya ta  postawioną znowu została na porządku dziennym; które 
zaś państwo pierwsze ją  poruszyło jest dotąd niewyjaśnionem. „Mor­
ning Herald’’ zapewnia, iż rzeczona korrespondencya dyplomatyczna 
nie nastąpiła w skutek inicyatywy gabinetu tuileryjskiego.

Wszakże wszystkie wskazówki, jakeśmy już pokilkakrotnie spo-

Znaczenie w ekslu  w  w ym ianie pow szechnej.
(Dalszy ciąg — patrz Nr 282).

Ustanowiony dla ułatwienia wymiany powszechnćj, dla której 
też rzeczywiście stał się nieskończenie dobroczynnym, posłużył także 
do ukrycia braku pieniędzy albo do przychodzenia mu w pomoc, cza­
sami do podpierania chylących się do upadku majątków, albo do ukry­
cia rzeczywistej niewypłacalności. Prawdą jest, że weksel przy kre­
dycie zobowiązującego się wekslowo, może i tę oddać usługę, ale bę­
dzie to usługa wyłudzona, przeciwna istocie wewnętrznój wekslu. 
Wiele osób w tym tylko razie zobowiązuje się wekslowo, gdy wypłaty 
gotówką uskutecznić nie może. Ale mylą się, skoro sądzą, że weksel 
j e s t  rzeczywistein wzmocnieniem kredytu,—że, gdy inne podstawy 
kredytu na których interes spoczywa są wzruszone, weksel jes t  środ­
kiem właściwym dla ożywienia upadającego zaufania. Oprócz 0  kup­
cach, trudniących się kupnem i sprzedażą weksli, 0  kredycie każdego 
przemysłowca można powiedzieć, że ten kredyt upada w miarę licz­
niejszego jawienia się zobowiązań wekslowych. Porządny zarząd 
i  istnienie aktywów są warunkami kredytu; żadnego z nich nie zastą­
pi weksel. Będzie tylko paliatywą, usuwającą chorobę na chwilę, by 
późnićj wybuchła tem silniśj. Przeznaczenie wekslu wskazuje jego 
historya i płynące z nićj zasady prawne. Weksel powstał na począt­
ku  wieków średnich we Włoszech, kraju, będącym środkiem wówczas 
znanego świata, mającym rozliczne stosunki handlowe z innemi k ra ­
jami. Do Rzymu szczególnićj napływali cudzoziemcy z wszystkich 
krajów dla zamiany swoich towarów na inne lub na pieniądze.

Przy ożywionym ruchu handlowym kupców różnych narodowo­
ści, zrodziła się w wymianie pieniężnej niedogodność; sprzedawca ż ą ­
dał wypłaty ceny kupna w monecie, której nie posiadał nabywca,— 
nabywca zaś ofiarował monetę, której sprzedawca użyć nie mógł 
w swojćj ojczyźnie. Skutkiem tego zrodziła się potrzeba wszech­
stronna zamieniania jednćj monety na drugą. Potrzebie tej raradzili 
wekslarze, we Włoszech w wiekach średnich cam psores  zwani. Trzy­
mali zapasy monet w handlu potrzebnych i zamieniali je według ceny 
handlowej za pewną sumę, którą im wypłacano. Kto więc potrze­
bował monety zagranicznćj poszedł do wekslarza, płacił mu monetą 
swoją tyle, ile było potrzeba do zaspokojenia sumy żądanćj w innćj 
monecie. Przyczem wekslarz pobiera! maleńką kwotę jako wynagro­
dzenie za wymianę. Widzimy więc, że przy tym interesie, zwanym 
zmianą ręczną, nie było mowy 0  zobowiązaniu się na przyszłość do 
wypłaty w dzień oznaczony. Lecz stosunki handlowe mnożyły się, 
krzyżowały się w coraz rozmaitszy sposób. Kupcy przybywali do 
Włoch z coraz dalszych krain, zmiana monet urozmaiciła się. Wojny 
krzyżowe zaznajomiły nas z odległemi krajami wschodniemi, których 
towary i pieniądze zaczęto napotykać w stosunkach wymiany. Domy 
handlowe włoskie uważały za korzystne założyć W innych okolicach 
składy, faktorye, aby tyra sposobem zmniejszyć przestrzeń oddziela­
jącą  ich od Wschodu i ułatwić stosunki handlowe. Za tem rozsze­
rzeniem handlu towarowego poszła i zmiana pieniężna. Rozum ie się, 
że ze wzrostem stosunków handlowych międzynarodowych podniósł 
się i przemysł wekslarzy, rozszerzał się w odpowiednim kierunku. 
Znaczniejsi wekslarze założyli tak samo jak  wielkie firmy handlu to­
warowego, filie w Lewancie lub punktach do niego zbliżonych. W ia-
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WjęC tedy umyślnie wyprowokować chciał odmowę, po trzebną  mu w dal­
szych widokach politycznych. Gdyby zaś przypuszczenie takie było 
słusznem , nie podobna wyprowadzić z niego wniosków zgodnych z po­
lityką pokojową. W W iedniu  wnoszą, że cesarz francuzów zamyśla
0 podniesieniu  kwestyi kongresu.

Pomimo ciągłych upewnień pism  aus tryackich  o toczących się 
u k ładach  z powstańcami w południowej Dalmacyi, nadzieja,  że r o ­
koszanie poddadzą się dobrowolnie zdaje się być przedwczesną. P o ­
kazu je  się, że powstańcy stawiają w arunki,  k tó re  rzą d  austryacki,  je­
żeli ubliżyć sobie nie chce, przyjąć nie może. Z tego powodu jak  
„P resse” donosi nie zgodzono się na  poddanie Braicu. Mieszkańcy ; 
K rywościa jeszcze mniej sk łonni są  do ustępstw . Pod względem m i­
l i ta rnym  panuje  chwilowo na widowni wypadków, zawieszenie broni.  
A ustryacy ogran icza ją  się na robotach iużeńierskich.

Posiedzenia rady państwa austryack ie j  odroezone do stycznia 
r .  b. Wtedy dopiero wziętą będzie pod rozbiór kwestya rezo luc ji  
se jm u  galicyjskiego. P rezyden t bowiem rady państwa nie uw zg lę­
dn ił  wniosku deputacyi galicyjskiej, żądającej zamieszczenia rezo luc ji  
n a  najbliższym porządku  dziennym. W P radze rozlepiono po rogach 
ulich rewolucyjne p laka ty ;  ludność czeska na  wielu punktach  Czech 
w zbran ia  się płacić podatki. Z tego powodu w L om uicy  i Królosyym 
dworze zarządzono egzekucyę wojskową.

Agitacya duńska  w północnym Szlezwigu silniejsze robi postę­
py. Duńczycy zerwali wszystkie stosunki z luduośc ią  niemiecką.

Do I r landy i  rzą d  angielski wysłał świeżo znowu dwa pułki p i e ­
choty. Załoga wyspy składa się obecnie z 7 pu łków  jazdy i 22 p u ł ­
ków  piechoty, oprócz licznej ar tyleryi,  inżenieryi, oddziałów piechoty  
m orskie j,  oraz około 12,000 zbrojnćj i po wojskowemu uorganizowej 
policyi. W kró tce  przybędzie tam  jeszcze jeden  pu łk  piechoty z wy­
spy B arbados .  Obawiają  się rozruchów w L ondonderry  w rocznicę 
odsieczy danćj tem u m iastu  podczas oblężenia przez  arm ię  celtycką 
k ró la  Ja k ó b a .  W zburzenie  umysłów między i r landczykam i jes t 
■wielkie.

Wiedeń, 22  grudnia. Z K atta ro  donoszą z dn ia  wczorajszego: 
W  sku tek  konferencyi między dowdócą wojsk hr. Auersperg iem  a de- 
pu tacyą  powstańców, poddanie się tych osta tn ich  i zupe łna  paeyfika- 
c y a  obwodu ka t ta rsk iego  zdaje się być nader  prawdopodobną. W iel­
k i  ma być upadek  ducha między powstańcami. Dziś aresztow ano osoby 
k tó re  urządziły  nie dawne zgrom adzeuie  robotników . Stosownie do 
doniesienia dzisiejszych pism porannych  zam kn ię te  zostały  handiowo- 
polityczne układy  z Anglią . G abine t angielski zgadza się na zm iany 
jak ie  rada państwa poczyniła w trak tac ie  handlowym.

domości s ięgające  roku 1339  uczą nas, że wekslarze florenccy mieli 
s tosunki wekslowe z Rodos, Cyprem, Konstantynopolem  i Tunisem- 
W e k s la rz e  genueńscy  mieli filie w Kafle, Pora ,  Cyprze, Rodos, Chios. 
Dom handlowy florencki Jacopo  i Caroccio m iał kan tory  w Awinionie, 
B rukselli ,  P aryżu ,  Rzymie, Neapolu i wielu innych miastach. W ia ­
domo także, że Medyceusze prowadzili szesnaście domów handlowych 
na rozmaitych rynkach, pod własnera lub  obcem imieniem.

Rozszerzenie zmiany pieniężnej spowodowane już  było nie tylko 
ż ą d an iem  m one t krajów obcych i odległych, ale i tą  okolicznością, że 
wielkość sum mających się płacić w tćj lub  owćj monecie wzrastała  
jednocześnie z powiększającym się handlem . Wekslai’ze musieli się 
troszczyć o posiadanie większych ilości p ieniędzy danego gatunku . 
To zmusiło ich do wejścia w stosunki między sobą. W ekslarz włoski, 
k tó ry  w swoich in teresach  po trzebował wiele pieniędzy greckich, wy­
pisywał sobie sum y żądane  od wekslarza mającego in te res  w Grecyi. 
Im  częścićj po trzebował takich  pieniędzy, tern jeduosta jn ie jszera i s t a ­
wały się s to sunk i między obydwoma wekslarzami. Z tego powodu 
znaczne domy wekslowe założyły, j a k  nam  w skazują przykłady wyżśj 
przytoczone, filie w tych okolicach, z k tórych potrzebowały najwięcój 
monety.

Gdy tym sposobem stosunki między wekslarzami ustaliły się
1 u trzym yw ały  się przez korrespondencyę  p iśm ienną , wynaleziono 
formę in te resu  wekslowego, odpowiadającą zarówno in te resow i żą d a ­
jącego monety od wekslarza, jako też  in te resow i samego wekslarza. 
P rzypuśćm y, że kupiec  grecki zna jdu je  się  w Genui i potrzebuj e 
znacznej ilości monety greckićj.  G dyby nawet cała ta  sum a m ogła 
być w ypłaconą przez wekslarza genueńsk iego  gotówką, zawsze t ru d n o  
byłoby j ą  zapakować i do Grecyi zab ie rać  lub  też przez  kogokolwiek 
ją posłać. P rzez  to kosz ta  p rzew ozu  znaczn ie  się podniosły; w wie-

Peszt, 2 2  grudnia. Pism a urzędowe stanowczo zaprzeczają tw ier­
dzeniu prasy wiedeńskiej,  jakoby prezes gab inetu  hr.  A ndrassy  m ie­
szał się do przedlitawskiego przesilenia spinisteryalnego.

Paryż, 21 grudnia. P ro k u ra to r  jeneralny  przy trybuna le  kasacyj- 
.nym Delangle umarł. Stosownie do , ,F ra n c e 1, cesarz po ukończeniu 
sprawdzenia wyborów przez ciało prawodawcze przyjm ie dymisyę mi- 
n is teryum  i poruczy p. Ollivier utworzenie nowego gabinetu .

B ruksella , 2 2  grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby r e p re ­
zen tan tów  zapy tane  zostało in inisteryum czy p raw dą jest,  że rzą d  
francuzki u mocarstw  zagranicznych poruszy ł sprawę rozbro jen ia .  
W odpowiedzi oświadczył m in is te r  spraw  zagranicznych, że o tego 
rodzaju propozycyach łraucuzk ich  nic zgoła rządowi belgijskiemu nie 
wiadomo.__________________________ (.N o rd d . ALlg. / jg . ,  Ind. B I.)

Telegramy Handlowe.

Petersburg, 21 grudnia. (P ro d u k ta ) .  Ł ó]  żółty świeczny w miej­
scu 54; z dostawą w sie rpn iu  1870 roku  56, Ż yto  w miejscu 7; 
z dostawą w m aju  1870 7 | ,  Owies z dostawą w g rudn iu  4.75. K ono­
p ie  w miejscu 3 8 § ■ Olej konopny w miejscu 5.60; z dostaw ą w czerwcu 
1870 roku 5.

Szczecin, 22 grudnia, ( l a r g  zbożowy). Pszenica  w miejscu 54 — 
60%; z dostawą w grudniu  60, na wiosnę 62% Żyto  w miejscu 40  
— 44%; z dostawą w g rudn iu  4 2 | ,  na wiosnę 4 3 | ,  w maju i czer­
wcu 4 4 | .  Okowita w miejscu 14®; z dostawą w g rudn iu  14%, na wio­
snę 15.

H am burg , 22  grudnia. (T arg  zbożowy). Pszenica  i żyto w m ie j­
scu bez ożywienia. In teres  w pszenicy na term inową dostawę słaby 
W  życie spokojny. Pszenica z dostawą w grudn iu  za 5 ,400  U  1 08 , 
wS g rudn iu  i styczniu 108, w kw ietniu  i m aju  110. Ż yto  z dostawą 
w g rudn iu  za 5,000 U  74, w g ru d n iu  istyczniu 74, w kw ietniu  i m a ­
ju  77. Owies i jęczm ień, in teres spokojny. Ceny oleju rzepakowego wyż­
sze, w miejscu 26, w maju 2 5 | ,  w październ iku  24% S pirytus  bez oży­
wienia, w miejscu 20%; z dostawą w grudniu  20% na wiosnę 20% ln -  
res w kawie i cynku spokojny. In teres  w oleju skalnym  spokojny: S tan ­
d ard  wbite w miejscu 15; z dostawą vr g rudn iu  15, w styczniu i kwie­
tniu 1 4 | .

A m sterdam , 2 2  grudnia. (Targ zbożowy). Pszenica bez obro­
tów. W życie w miejscu spokojnie; z dostawą w m arcu  187, w maju 
188. R zepak  z dostawą w kwietniu — , w jesieni 71. Olej rzepakowy 
z  dostawą w m aju  40% w jesieni 39.

A ntw erpia, 2 2  grudnia- {O lej skalny). Rafinowany typowo-biały 
w miejscu. 59%, z dostawą w g rudn iu  59®, w styczniu i m arcu  58. 
T arg  spokojny.

kach bowiem średnich  nie znano pieniędzy papierowych, a niebezpie­
czeństwo podróży morskićj i lądowćj narażało  na  częściową lub cał­
kowitą u t ra tę  pieniędzy. D odajm y do tego t rw o g ę  przed napadem  
rozbójników, co przy złych drogach i gorszej jeszcze policyi nierzadko 
się wówczas zdarzało, a 'pojmiemy ja k  pożądanem  było uniknięcie 
tyle niebezpiecznego przewozu. Lecz daleko częścićj wekslarz nie 
miał w zapasie monety żądanej,  m usiał więc wyrzec się korzystnej 
prowizyi lub też w inny sposób uczynić zadosyć swojemu klientowi. 
Cóż tedy czyni? K lient potrzebował p ieniędzy w Grecyi np. A tenach. 
W ekslarz daje mu list do wekslarza znajomego, z k tó rym  zostaje 
w ciągłych stosuukach  (w Atenach); w liście tym uprasza  swego kor- 
respondenta ,  aby wypłacił oddawcy l is tu  łub jego zastępcy sumę ż ą ­
d aną  w monecie greckićj. L is t  tak i  kupiec b ierze do siebie, w po ­
dróży do A ten oszczędza sobie kosztów przewozu za ciężką skrzynię  
p ieniężną i zn ika n iebezpieczeństwo rabunku .  L is tu  bowiem w n a j ­
gorszym razie rozbójn ik  spożytkować n ie  może. W  dalekich A te ­
nach nie mógłby zainkasować listu z fałszywem nazwiskiem bez wiel­
kiego ryzyka. Przybywszy n a > i e j s c e  p rzeznaczenia  wymienia kupiec  
list na sum ę żądaną. W ekslarz ateński oblicza sum ę wyłożoną swemu 
korespondentowi genueńskiem u, k tó ry  mu jprzy  obrachunkn ostate­
cznym dostarcza pokrycia z sumy zapłaconej przez swego klienta, 
obliczając przytem prowizyę. S tosunki handlowe podobne do stosunku 
tylko co opisanego krzyżowały się w sposób najrozmaitszy. Wekslarze 
zorganizowali się w korporacyę oddzielną, s ta ra l i  się wzajemnie sołfie 
pomagać, w ym agania wzajemne w pewnych okresach obliczać iprzewy- 
żkę pokrywać. W eksla rz  obrotny s ta ra ł . s ię  wedle n a tu ry  swego inte­
resu  wyszukaćjpewnych korespondentów handlowych w innych kra­
jach, zwłaszcza m ających odmienną monetę. Przez  to  rozszerzał za­
kres swojego działania.
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B rem a , 2 2  grudnia. (Olej skalny).  S tan d a rd  white, w miejscu 
6 § |  tal.  w złocie; ceny lepsze.

Londyn, 2 2  grudnia . (T arg  zbożowy). Dowozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 15,700, jęczm ienia  4 ,020, 
owsa 20,600 kwarterów .

Targ  słabo odwiedzany. W pszentcy przy słabym dowozie o b r o ­
ty nie wielkie po cenach dosyć słabych. In te re s  w zbożu wiosennem 
spokojny. Ceny w porównaniu  cen poniedziałkowych nic uległy zm ia­
nie. M ąka  t r z y m a  się w cenie przy obrotach nieożywionych.

L iverpool, 22  grudnia. (Bawełna).  Obroty wynoszą 10,000 bel. 
W  dnin dzisiejszym dowieziono 8.083 bel z tych wschodnio-indyjskiej 
2 0 3 5  bel. Tendencya cen ku  obniżeniu.

Middling Orleans I l f ,  m iddling am erykańska  11%, fair Dhol- 
ie ran  9 | ,  middling  fair  Dholiarah 9, good m idd l ing  Dhollerah 8 | ,  
fair Bengal 8, new fair Oomra 9 | ,  G o m r a — , P ernam  — , Smyrna 
— , Eg ip tia  — , am erykańska  z t ran sp o r tu  grudniowego — .

(W . T. B .,  T. B . f .  N . 1 » .

Korraspoudencye Gasety ffoBdlawej.
Londyn, 18 grudnia. H erbata. Aukcye na h erba tę  indyjską p rz e ­

minęły bez znacznej odmiany cen. Z 8280  skrzyń wystawionych na 
sprzedaż zbyto tylko 5686 skrzyń; przednie gatunki,  ja k  zwykle, już  
przed aukcyą sp rzedane zostały.

Ł ó j. U regulowanie umów grudniowych jest korzystn iejsze dla 
besyerów aniżeli się spodziewano. Ceny cofnęły się na 46 sz. 3 p . — 46 
sz. 6 p. w miejscu i 46 sz. 6 p. z dostawą w marcu. Na aukcyi sp rze ­
dano 126 beczek połud.-ameryk., 44  beczki po 45 sz.— 45 sz. 6 p. W y­
ładowano w tym tygodniu 2677 becz., wysiano 1514 becz., zapasy dzi­
siejsze 33,757 beczek.

P rzy  spokojnem usposobieniu  w oleju palm ow ym  płacono za p r i ­
m a  Lagos 40 sz. 6 p. Na aukcyi sprzedano  je d en  ładunek  z 365 beczek 
rozmaitych gatunków  po cenach nas tępujących: przedni W hydah 39 
sz., dobra do przed. Accra 36 s.— 39 sz. 3 p. W  Liwerpoolu obroty wy­
nosiły 200 beczek po 38 sz. za Accra, 38 sz. 6 p.— 39 sz. Benin , 39 
sz.— 39 sz, 3 p., Old Calabar, 39 sz. 6 p. Lagos.

Ceny oleju kokosowego mocno się trzym ają  po 43 sz. —43 sz. 6 p. 
za Cochin i 41 sz. za Ceylon.

Olój lniany w miejscu 28 sz. 6 p., z dostawą w styczniu i kwie­
tn iu  29 sz. 6 p., w kwietniu  i m a ju  30  sz. 6 p., w m arcu  i czerwcn 
31 sz.

Oto mamy początek formy piśmiennej wekslu. Ów przekaz wek- 
s la rza  do korespondenta  swojego mieszkającego w miejscu odległem, 
aby wypłacił osobie trzeciej, okazicielowi listu, oznaczoną sumę pienię­
żną ,— jest z istoty swojej p ro s tą  korespondencyą między 'lyekslarzami. 
N a pozór zdaje się ona n iczem nie różn ić  od lis tu zwyczajnego. A j e ­
dnak  w tej starodawnej i n iezgrabnej formie m ieszczą się zarodki we­
kslu dziśczesnego. Osoba m ająca otrzymać żą daną  sum ę pieniężną, 
je s t  w liście wskazaną, ale mnsi list zm iany  (Wechśel brief) albo sam ą 
przedstawić ąlbojprzez swego zastępcę. (W  tem miejscu musimy na 
chwilę oderwać uwagę czyte lnika z powodu wyrażenia wechselbrief, 
W yrażenia  polskiego na  weksel u nas nie używają, istnieje ono je d n ak  
i dobrze myśl oddaje. Tem wyrażeniem je s t  zmian, wyraz używany na* 
wet k iedyś w wykładzie n ą  kursąch prawnych dodatkowych. Trudność 
jwproyvądzenia go w użycie, prócz j ą ż  upowszechnionego zwyczaju, po­
lega wedle nas na  niemożności u tworzenia odpowiedniego przym io tn i­
ka. Ja k że  nazwiemy,prawo wekslowe, czy prawem zmiennem  (?) czy 
zmianowem? Zosta jem y więc przy wyrażeniu weksel zaznaczając tylko; 
że istnieje i czysto polski wyraz zmian). W każdym razie o trzym ują­
cy pieniądze m usi posiadać weksel,  w najdawniejszych więc czasach 
żaden wękgel nie m ógł być spieniężonym, beż wiadomości poprzedniej 
o jego wystawieniu- D ru g ą  cechą wekslu było. że wypłata sumy n as tę ­
powała w innem miejscu aniżeli to w którem  się znajdował w ysta­

wca.
Mówiąc odpowiednio do wyrażeń dziś używanych, miejsce w ypła­

ty  wekslu musiało być inne aniżeli  miejsce wystawienia. Ta właśnie 
różność miejsca, w k tó rem  zobowiązanie wekslowe się poczyną od 
piiejsca, w k tó rem  się kończy, było powodem głównym uchwycenia się  
korespondencyi piśm iennej. To było tak  is to tną  cechą wekslu, że do 
czasów najnowszych weksle na tąfcie tylko os,oby c iągnięte  być m ogą, 
które uskuteczniają w ypłatę w innem  miejsca j a k  miejsce wystawienia. 
A le i ten weksel wystawiony na piśm ie nie zawierał w sobie nic takie-

Olej z oliwek po 51 E . za Mogadore. Innych  gatunków  nie ofia­
rowano. ___________________

Liverpool, 17 grudnia .  (Bawełna). Sprzedaż ogólna w tym t y g o ­
dniu  wynosita 97 ,770 bel, z których 19,740 am erykańskiej i 62 ,010 
Wschodnio-indyjskiej.  Spekulanci brali udział w obrotach na 21,260, 
a  wywozowcy na 15,980 bel. Na spożycie więc krajow e pozostało 
60,530 bel. Zapasy dzisiejsze wynosiły 349,000 bel, z k tórych 64 ,000  
am erykańskiej i 242,000 wschodnio-indyjskiej (w r. z. 354,000 z k t ó ­
rych 51,000  amerykaóćkiej i 244,000 bel wschodnio-indyjskiej w ty m ­
że dniu). W łrodze do W. Brytanii zna jdu je  się 279 ,000  bel (w r. z. 
260,000 bel). O ile się zdaje, zapasy bawełny u przędzarzów k ra jo ­
wych nie są  wielkie, gdyż w tym tygodniu przędzarze wystąpili jako  
nabywcy. Zdarzyło się je d n ak  szczęśliwie, że znaczny przywóz baw eł­
ny amerykańskiej wstrzymał podwyżkę cen. Posiadaczom jednak  Sura-  
te  i Brazil udało się osiągnąć zwyżkę |  p. Notujemy: middl. Orleans 
12, Mobile i Georgia 11J, fair  O om ra 9§, Broach 9 | ,  Dhollerah 9 f § ,  
Com ptah 8§, Seide 8 | ,  Bengal 8 p. Obliczają, że przędzarze  k ra jow i 
po trzebu ją  do 55,000 bel tygodniowo.

Gdańsk, 22 grudnia. W iatr  zachodni; przymrozek. Na ta rgach  
zbożowych angielskich  pokazało się małe po lepszenie  i silniejsza te n ­
dencya co z powodowało chociaż nieznaczne podniesienie się cen. 0 -  
broty jednakże są jeszcze bardzo  szczupłe.

Na naszym ta rg u  sprzedawano obecnie małe dowozy pszenicy do­
syć łatwo, po cenach dobrych; od poniedzia łku obrócono około 150 ła -  
sztów i notujemy za p iękną  b ia łą  i szk lis tą  130— 133 U  florenów 460  
— 475; za p iękną  p s t rą  126 — 130 U  fl. 4 4 5 — 455; za p s trą  1 2 3 — 
126 U  fl. 4 1 0 — 445; ś redn ie  ga tunk i  fl. 3 7 5 — 455 (za 5 ,100 U ) .  N a  
dostawę w iosenną 1870 roku  za zwyczajny przecięciowego g a tu n k u  
tow ar  ważący 126 U  płacono 58 ta larów  (za 2,000 U ) .

Ż yto  prawie niezmienione, p rzy  małćj chęci kupna;-podaną więc 
cenę w osta tn im  naszym raporcie niezmieniamy. N a dostawę wiosen­
ną  w maju i czerwcu za 122 U  fl. 3124, w czerwcu i lipcu 315 flor. 
(za 4 ,910  U )  płacono.

Groch niezmieniony, cokolwiek lepiej płacony. Na dostawę 
wiosenną żądano  fl. 325;—  315 fl. można było otrzymać.

Jęczmień  niezmieniony. B. Toeplitz et Comp.

Kroaika wiadomości krajowych i zagranicznych.
W połowie g rudn ia  zatw ierdzoną została koncesya na drogę że­

lazną  z Brześcia litewskiego do E łku  (Lyk) na korzyść tow. dr. żela-

go, coby zapewniało  wypłatę. Ten, dla k tórego weksel wystawiono, ma 
jący więc w miejscu wskazanem otrzym ać wypłatę pieniędzy, spodzie­
wał się uaturaluie , że jego nadzieja otrzym ania pieniędzy u w skazane­
go w ekslarza ziści się. Gdyby u tego ostatniego nic nie o trzym ał,bądź 
dlatego, że wekslarz nie chciał honorować przedstawionego sobie wek­
slu, bądź, że zapłacić nie mógł, posiadacz prawny wekslu miał skargę  
przeciwko wystawcy nietylko o za rzu t  zapłaconej sumy pieniężnej ale
0 szkody spowodowane niemożnością korzystania z wekslu. S karga  
ta  ani pod względem m ateryalnym ani formalnym (proceduralnym ) 
nie różn iła  się od innych ska rg  osobistych prawa cywilnego. Tak  samo 
ukształtował się stosunek między wskazanym a wystawcą. Jeże li  p ie r ­
wszy płacił, to spodziewał się pokrycia od wystawcy. M iał więc w sk a ­
zany skargę odpowiednio do ogólnych zasad prawa cywilnego, w ynika­
ją c ą  ze zlecenia wypłaty, k tó rą  uskutecznił.  Posiadacz wekslu w cza­
sach najdawniejszych nie m ia ł środka prawnego przeciwko wskazane­
mu; mógł się trzym ać tylko wystawcy. Stopniowo prawa wypływające 
z zobowiązań wekslowych rozszerzyły się. J a rm a r k i  s ta ły  się środkiem  
rozwoju zasad prawnych wekslowych, w wiekach bowiem średnich  przy­
czyniały się wielce do rozszerzenia wszystkich interesów handlowych. 
W pewnych okresach gromadził się w pewnych miejscowościach wielki 
napływ handlu jących  i interesów. Przybywali tam kupcy z daleka
1 z bliska, jedni,  by nabyć towary potrzeb; e; drudzy aby zbyć swoje 
zapasy. Miliony obiegały w kró tk im  czasie między przybyłymi na  j a r ­
m ark, zaledwie trzeba  dodawać, że to było wyborną sposobnością do 
rozwoju weksli. Wekslarze przeciągali  po ja rm ark ach  jako  k o rp o ra -  
cye. Ale wkrótce samoistność wymiany pieniężnej tak wzrosła, że j a r ­
m ark i  wekslowe wydzieliły się  od zwykłych ja rm arków  tow arow ych» 
Robiono tam  interesa praktykow ane wyłącznie między wekslarzami.

(D alszy ciąg nastąpi).

I
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znej południowo-wschodnio-pruskiej. W iorsta oszacowaną została na 
62,000  rubli metalowych bez poręczenia przez rząd. 

— Między Kijowem a Odessą oraz między Kurskien a Taganro- 
giem  mają być zaprowadzone nowe wagony dla przewozu korespon- 
dencyj codziennych.

— P rze m y sł cukrów niczy w  guberniach południow ej R osyi. Produ­
kcja cukru czterech południowo-zachodnich gubernij państwa rosyjskie­
go: .Besarabsldej, Podolskiej, W ołyńskiej i K ijow skie j przedstawia na­
stępujące cyfry:

2 fabryk wyrabia 3 .400000 kil.
. 31 „ '' 52.700000 „
» 4 „ 6.800000 „
. 33 „ 55.600000 „

—  W  Poznaniu schwytano fałszerza talarów.
— Zakłady gazowe w Poznaniu wyrabiają na połrzeby miasta dzien­

nie 200 ,000  stop kubicznycb.

EKONOMISTA I MERKURY
w gub. Besarabskićj

„ Podolskićj .
„  W ołyńskiej .
„ Kijowskiej .

W ogóle . . 70 fabryk wyrabia 118 .500000  kil.
Produkcja roczna każdćj z tych 70 fabryk oscilluje pomiędzy 

1.750000 k -os, a 2.250000 k-os cukru surowego, który tylko w trzech 
fabrykach podolskich, W Czerniowieckiej, Sobotowskiój i Uladowskiej, 
przerabiany jest na rafinadę, reszta zaś jego w ysyłaną jest dla rafino­
wania i zbytu do W arszawy, Petersburga  i M oskw y.

W szystkie powyższe fabryki położone są od dróg żelaznych 
Odesko-Kijowskiej i Bałcko W ołoszczyckićj od 40  do najdalej 100 
werst, przez co drogi te zyskują dosyć znaczny ruch przewozowy na 
północ. Jeżeli bowiem dodamy do transportów cukru ilość tytoniu i 
wina z Besarabji i Krymu, oraz przesyłki suszonych owoców i ryb, k tó­
re przedtem uskuteczniano osią z południa na północ Rosji otrzy­
mamy w okrągłćj cyfrze 200 miljonów kilogramów, wysyłanych za po­
średnictwem wspomnionych dwóch dróg żelaznych. Powątpiewać na­
leży, aby przewóz towarów z W arszawy, Petersburga i Moskwy na po­
łudnie, dobiegał tćj wysokości. (Merkury)

! jedyne pisma w języku polskim w yłącznie poświęcone rozpowszech­
n ia n iu  wiadomości z dziedziny Ekonom iki teoretycznej i stosowanój 
: do przem ysłu, handlu oraz statystyki, adm inistracyi finansów.
1 £  h  o n m  i § t a

pismo m iesięczne, kosztuje:
W Warszawie: rocznie rs. 4 , półrocznie rs. 2, kwartalnie rs. J, 

z przesyłką pocztową, racznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40 , 
kwartalnie rs. 1 kop. 20.

M e r fe u r y
pismo tygodniowe, kosztuje: 

W  Warszawie: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartalnie rs. 1, 
z przesyłką pocztą, rocznie rs. 5 kop. 20 , półrocznie rs. 2 kop. 60 , 
kwartalnie rs. 1 kop. 30.

O Ib a  r a z e m :
W Warszawie: roczuie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2 , 

z przesyłką pocztową, rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 
2 kop. 50. 

Główna ekspedycya w Księgarni Gebethnera i Wolffa w War­
szawie. 

Od Now ego Roku Redakcya przeniesioną zo s ta n ie  na ulicę Nie­
całą N r 12 (nowy). 

(N r 6 8 5 - 1 - 3 )

Kursa Giełdy Warszawskiej.

W eksle.

B e rlin  100 t. 2 m . (133ł „  133* 
d itto  k ró tk i  ( —  133%

G d ań sk  d it. d it. | ( —  1 3 3 %
H a m b u rg  300 B m k. d i t to .........
L o n d y n  1 ft. st. 3 m ie ś ............
M oskw a 100  rs . 1 m ie ś ............
P a ry ż  300 fr. 2 m ieś.................
P e te r s b u rg  ioo rs . k r ó tk i -----

d itto  3 m ies .............................
W ied eń  i5 o  fl. 2 m . (109‘/ ,  —

Papiery publiczne.
Państwowe.

4° o L is ty  l ik w id a c y jn e   „
O b lig i S karb o w e rs . 1 0 0 . . . .  ,,

„  cząs tk o w e z łp . 5 0 o . .  „
C erty fi. b an . A . z łp . 3O0 . . . „

„ B. ssłp. 2 0 0 . . . .  „
„  d itto  bez  p r o c . . . .  „

B ile ty  sk a rb . 100  r s r   ,,
D ow ody kom . lik . 100 r s r . . . ,  ,,
5° o LH- P a ń . 100  r s r .  op. k u p . ,, 
4°/0 m e ta l, z a  sie r. g  . . „

t i t to  z a  lu ty  I 0  %  „
5 - ta  poży czk a  ( 2  . „
5°/0 poży. ru s  p rem . z  r . 1864 „  

, ,  ., ,, 1863 ,,

Prywatne.
L is ty  zas taw n e  100  r s .  1-a se r. 
L is ty  z a s ta w n e  100 r s .  2 -a  se r. 
O b lig i T o w arz . K re .Z . za  100 R sr. 
5°|0 L is ty  za s taw n e  ro ssy jsk ie . „  
A k cy e  w ie lk ie j k o m p an ii

k o le i żel. za  195 r s r   „
4 % % , o b i d it to  200 0  fr . 5 0 0 . „  
56/ 0A kc. k o l że l. W. T e re s . .  „  
O b lig i d itto  d i t t o . . . . , ,
6 “ o „  F a b r . Z o d ź k ie  „
A k cy e  k o . że l. W . W . % • . .  „

3 %  ob lig .l W . W . 500 f r  .
A k cy e  k o l. że l. W . B   .,

monety 1 Banknoty,

z d n ia  2 4)zd. 23

żąd ań . p ła c o n

120.22

8.23

98 40 
100.17 

98.66 
98.40

75.91

1 2 0 !
119.92
119.92

P ó ł im p e r ia ł .................................. R s  _  6.70
N a p o le o u d o r ................................ „
D u k a t w a ż n y ...............................  „  — 3 ’.80
R u b e l s r e b rn y ...................... . .
T a la r  p r u s k i .............. ( — % ) , ,  —  1 2 0 %  121
G u ld e n  a u s t ry a c k i . .  ( - % )  „  - 6 6 %  661/*

W a r to ść  k u p o n u ; L is t. z a s t. 1 % . L. likw . 255/< 
O b. sk .9 2 % . P o ż . p rem  1 em . 2 2 2 */s.2  em . i38» /9 

K u rsa  w a lu t z a g ran iczn y ch  dziś s iln ie jsz e , o b ro ty  
W w ekslach  m n ie j n iż  śred n ie . L is ty  za s t. I  s e r . p ła c o ­
n o  w yżej, l is ty  likw . po k u rs ie  w czo ra jszy m

40
89.25

158.
152.50

93 82 
92.82

106.

105

70

70 ĆO

75.58
87.50 

114.50
57.25 
38 33
27.50

100 33 
100.66

157.

93.49
92.49

100 33

140

104.

119.85

8 .20
99

98.50

75.60

100 3 
100.67

157

93 33 
92 58 

100.25

104.50

70.17

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt).

Berlin, 2 3  grudnia.

B ile ty  B a n k u  R o ssy jsk ieg o  90  rs .
W e x le  n a  W a rsz a w ę  z te t .  k r . d to . 

d to  „  P e te rsb u rg  3 tyg . n a  100  rs . 
d to  „  „  3 m ies. d to .
d to  „  L o n d y n  3 m ies. z a  1 f. st.
d to  „  P a ry ż  2  „  300  fr .
d to  ,, H am b . 2 „  z a  300 bmk.
d to  „  W ie d e ń  2 „  z a  150 z łr .

L is ty  zas taw n e  4° „  z a  90 rs.
L is ty  lik w id a c y jn e ...............................
O biigacye sk a rb o w e  4°,„ . . . d t o
K o le je  R o ssy jsk ie  po I2 5 rs .  z a 9 3 r s
A kcye D ro g i Ż eL  T e re s p o ls k ie j . .
O blidaeye  D ro g i ż e l .  T e re sp o lsk ie j.
A k cy e  D ro g i Ż e l. W a rsz .-W ie d .. .
A k cy e  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g ___
1-sza p o ży czk a  prem iow a z r .  1864
2 -g a  „  ,, z  r . 1866
50/0 P o ży czk a  S tie g li tz a  ............
5°/0 L is ty  Z astaw n e  R u s k ie  ............
Ż y to  n a  ta rg u  . .  ( f a w isp e l  z 2000
d to  n a  d o s t a w ę . i ^ f 1- ^ 1.1 2 ^ 42 * ( fu t. ro s .w je s ie n .

D y s k o n to ........................ , .5° o

H iedeń.
W e x le  n a  L o n d y n .................

,, P a r y ż ........................
P o ży czk a  N a ro d o w a ................
5 -p roc . M e ta l ik i ........................
A kcye B a n k u  K red y to w eg o . 
D y s k o n to ..............................6 %

z d . 23 z  d . 22

123.70
49.10
70.10

|254 80

Paryż.
R e n ta  3°/„......................................
R e n ta  w ło sk a ...............................
A k cye K te d y tu  R u ch o m eg o . 
D y s k o n to .......................2 '/ ,%

L o n d y n .
3°|0 P a p ie ry  (C o n so l) .............
D y s k o n to  3 °|0

74 '/4 7 4 %
74 Vg 7 4 1  u
S I 3/ , 8 2 %
8 0 % 8 1 %

6 2 3 % —
8 0 " / , , —
1 5 0 % —

8 1 '/ . 8 1 %
69 6 8 %
5 6 % 5 6 %
6 7 % 67 3 e
8 6 % 873/,
— 81 %
7 7 % 7 7 %
5 3 % 5 4 %

11 9 3/* 120
U 6 l / 4 U 6 %

66 66
81 81

45 45
4 4 '/B 4 4 %

K O L E J E  Z E L A Z N E
« » D € H O D Z Ą :

Z,W arszaw y: D o  S o sn o w c a  i G ra n ic y , p o c iąg  p o sp ie  
szny  o g o d z in ie  6 m in u t 3o ra n o  i pociąg  oso b o w y  o go­
d z in ie  11 ra n o . D o  A le x a n d ro w a , pociąg  osobow y o go­
d z in ie  1 m in u t 33 p o p o łu d n iu  i p o ciąg  p o śp ie sz n y  o go 
dżin ie  6 m in n t 30 ra n o . D o T e re sp o la , pociąg  osobow y 
o g o d z in ie  10 ra n o . D o  P e te r s b u rg a  p o c iąg  p o śp ie ­
szn y  o g o d z in ie  11 ra n o  i p o c iąg  osobow y o  g o d z in ie  
11 w  nocy.

72.60
56.60 

210 .

92

123.70
49.10
70.10

254.40

72.40
56.30

206.

9 2 *'4

Wiedeń
L o sy  z ro k u  1 8 6 4 . ........................
D r. Ż el. C zern iow iec. z a  200 f ló r.. 
A n g lo -A u stry ack i B ank  200 flo r.. 
W ek sle  n a  H a m b u rg .............................

z d. 22
117.
200.25
274.70

91.

P K K Y C H O n Z ^ i

Do Warszawy: l  S o sn o w ic  i G ra n ic y , p o ciąg  p o sp ie ­
szny o g o d z in ie  8  m in u t 51 w w ie c z ó r  i p o ciąg  osobo­
wy o g o d z in ie  5 m in u t 38 po p o łu d n iu . Z  A le x a n d ro ­
w a , p o ciąg  o so b o w y  o go d z in ie  3 po p o lad ń iu  i  p o c iąg  
p o sp ie szn y  (razem  z G ra n ic z n y m ). Z T e re s p o la  p o c iąg  
oso b o w y  o g o d z in ie  5 m in u t 36 po p o łu d n iu . Z  P e -  
e r s b u rg a , p o c iąg  p osp ieszny  o g o d z iu ie  5 m in n t — p o  
o ln d n iu  i p o c ią g  osobow y  o g o g z in ie  4 m in u t —- 
ra n o .

z d. 21
117.
2oO.
273.50

91.

W Tsokośd w ody n a  rzece  W iś le  p®d W a rsz a w ą  
d n ia ,24 g ru d n ia  s tó p  4 ca li 2.

D eszcz .

P o c * * y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .

. C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10 ra n o , o m n ib u s;— do L u b l in a  
o god z . 1 p o p o ł., k a re ta ;— do Ł om śy  o godz. 2 popo ł., 
k a r e ta ;— do L u b lin a  o g o d z , 6 po poł., om nibu  ;— do 
S o ch acze w a  o godz. 6 po p o ł., o m n ib u s;— do R a d o m ia  
o godz. 6 m in u t 30 p o  p o i . ,  k a r e t a .  O prócz teg o  w y p ra ­
w ian a  z o s ta je :

W Sobotę. D o  P ia s e c z n a  o godz. 12 w p o lu d ., w ózko­
w a; — do R a d y m in a  o godz. 6 po po ł., k a r e tk a ;  — do 
M iechow a c god z . 6 po p o ł., w o z o w a ;— do K o w n a u  
godz. 6 po  p o łu d n iu .

W  Poniedziałek, D o P ia s e c z n a  o godz. 12  w p o łu d n ie  
w ó zk o w a. ,

W arsz aw a , dnia 12  <24i g ru d n ia  1869 r.— Z a pozw olen iem  Cenzury R ządow ój.— W  D rukarni G azety P o ls k iś j .— R edaktor Z i n d o l f  M U r ę t .


